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JCUMość najwyższem postanowieniem * dnia 
łOgo lutego r. b . , raczył katedrę teologii pasto
ralnej we L w ow ie ,  nadać najłaskawiej doktoro
wi teologii jks. J u l i j a n o w i  Z a g ó r s k i e m u

JCKMośó oajwyższem postanowieniem z dnia 
25go grudnia r. z . , raczył najłaskawiej potwier
dzić nastąpiony jednogłośnie na greckim nieu-  
aickim kongresie narodowym obiór j k s .  S t e 
f a n a  S i i a n k o w i c z a  babskiego biskupa i 
ad ministra i ora arcybiskupstwa karłowickiego, ar
cybiskupem karłowickim i metropolita, poczem  
Bowo-mianowaoy metropolita d. 8go stycznia r. 
b. instalowany byt *« zwyczajnemi urocz) ato
n ia m i.  _ _ _ _ _ _ _ _ _

JCKMośó po przejrzeniu różnych planów pod 
Względem pomnika, który Najjaśniejszemu Ojcu  
•Wojemu w Bogn spoczywającemu Cesarzowi 
^raóciazkowł wznieść zamierzył, zgodnie z wnio
skiem akademii wiedeńskiej połęczonych sztuk  
P*gknych» raczył najwyższem postanowieniem z d» 
®go lutego r. 1838, nakazać według uchwalonego  
frogramatu otworzenie konkursu na pomieniony  
Pomnik, w trzech cesarskich akadetnijach, w VV'ie- 
dttiu, Medyjolaoie iW e n e cy i ,  w jakim  to konltur- 

m ieć udział wezwanymi zostają wczyscy ar- 
*-Jeci, którzy bądź jako członkowie należą do 
Pomieniouych C* k. akademij, bądź w tychzo u .  
**tuicze ukształcenie swoje otizymali. (Bliższe  
**c*egóły obscz w .G azecie  wiedeńskiej*1 z dnia 
^*go lutego r. b>.)

—  Z Z iem i Siedm iogrodzkiej. — 
*Ga»et* Preszburska'1 donosi z Ilermnnsztadu  

P°d d. 8. lutego: rGdy Stanom Państwa Sied
miogrodu w końcu S ejm u z najwyższego m iej-  
*®a ter m inus praeclusi na dzień 23. lutego r. 
, ‘ Postanowiono, leż z przeświotuenr gubernium  

r°lewskióm zgodziły się na to:  ażeby Dajuni- 
*eńs»a reprezentacyja, celem przedłużenia ter- 
J?«nu , przez JKMość Arcyksięcia Ferdynanda 
, ^ ' t e ,  pełnomocnego królewskiego komisarza, 
j li -Mości z największem uszanowaniem przed-  
Qz°n J została. Ułożoną reprezeotacyję wręczo

no JKMości za pomocą deputacyi S ejm u, a J. K. 
Mość z odwołaniem się na zawarte w najwyż
szym reskrypcie z d. l9 g o  stycznia r. b. nr. 2l&  
powody, przypomniawszy zarazem Stanom art. 
11 .  z r. 1791, mianowicie wyrazy: wut ąuilibet 
opinanlium  brev ita li studeat et m o ie ra tio n i, 
neque ad alia objecta ad rem non spectanłia  
e sc u rra t, to jest .ażeby każdy, mający- wyrażać 
zdanie sw oje ,  krótko i zwięźle aię wyslowiał, a 
nie wdawał aię w inne do rzeczy nie należąca  
przedmioty11 —  przyrzekł jak najłaskawiej po
przeć u N  Pana tę najuniźeńszą reprezentacyja.*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Według listu nadeszłego zL Iibony Jo Madrytu 
d. 6go lutego, nie jest niepodobnćrn do prawdy, 
iżby ofiary pafryjetyczne banka i stanu handlo
wego ta m ż e ,  od kortezów przyjętcmi być nie 
miały. Liczne stronnictwo jest za wnioskiem  
młodego deputowanego i porucznika odattyleryi  
EsteYao, ażeby kapitalizować wszystkie dtugr 
państwa, co iuaeroi wyrazami byłoby bankruc
twem państwa. Tajnym podżegaczem tego planu  
jest bogaty dzierżawca tytoniu, Pinto Basto, który 
chciałby dalej z monopolu tytoniu korzystać.

Hiszpanija.
W listach z Bajonny z d. l o g )  lutego dono

szą: rWiesć o udaniu aię Don Carl osa prze* 'Po
łożę doE ste ll i  była zawczesną. D l2go zawsze 
jeszcze przebywał w Azcoitia , w Goipuzeoa, w 
pobliżu sławnego kościoła Loyoli W edług je 
dnych podań duze śniegi wstrzymują go w dro
dze ; według diugich pochód Kspartera do Na
warry ma być tego ociągania sio przyc. yną. W  
skutek pochodu tego ,  deputacyja Nawarry i in
ne władze list Katowskie, opuściły Estellę , któ
rej Espar.ero wraz z j e u e r a ł a m i  Leon i Alair 
zagraża. Pretendent od czasu oujaidu swojego  
i  L lodio , otoczony jest  ciągle baialijon^nii ka- 
stylijskiemi, z których pięć pod Gucrguem e s 
korto jego składa.11

W edług późniejszych wiadomości z Bajonny 
z d. 17go lutego , Don Csrloa d. l2 g o  wieczo
rem wyi uszywszy z Azcoitia, przjbył do Bot cłu  
kolo Lecutuberri.  Karliści w okolicy 10stelli
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Zgromadziliprzeszło dwadzieścia batalijonów i zda
ją się chcieii odzyskać potracone stanowiska Be- 
lascosiou.

Cabrera po zajęcia Morelli i Benicarla w pół
nocnej W a le n c y i , om ało nie opanował warowni 
położonego na pół-wyspie miasta Penniscoła. 
Warownię tę ocaliła pewna niewiasta, która z nie
bezpieczeństwem własoego życia dała znać gu
bernatorowi, ze karliści mają stronników w tych 
m arach.

Stosownie do lista z Madrytu, umieszczonego  
w dzienniku Phare, rząd madrycki ma m ieć  za
miar , kazać opuścić B i lb a o , jak ostatnią razą 
B alm ased ę ,  a załogę tego piórwszego miasta o- 
brócić dla posiłkowania Oray, mocno przez Ca- 
brerę zagrożonego. —-  Jeden z dzienników ma
dryckich, Espanna , dow odzi, że Cabrera jest naj
straszniejszym przeciwnikiem, i nazywa go opra
wą ręką powstania.* —- Głoszą. że Cabrera był 
d. l2go  lutego w Maelii (w Dóloój-Arragooii na 
granicy Walencyi) i że Alcanizowi, Bulandzie oraz 
ii oym warownym miejscom zagraża, które chce 
oblęgać zdobytemi w Morelli działami.

Według wiadomości z Saragossy, trzechtysięczny 
oddział karlistowski, jak aadzą pod dowództwem  
Cabanera, przybył w okolicę Calatajuda. Listy 
z Bergl (w Baialonii) wspomionja o wiciu utarcz
kach, które przy usiłowaniach ltrystymstów pod 
baron m  de Maer, przeprowadzenia transportu 
żywności do Cordony , w dniach pierwszych lu 
tego na korzyść karlistów wypadły. Tylko cześć 
t ensportu mogła być do Cordony przewieziona, 
a baron de Meer już przez Manrezę do Barce
lony powrócił. Na drugą krystyoistowską kolu
m nę ,  która / Lerjdy wyruszyła, uderzył w mar
szu Tristany (który jak widać znowu dowodzi) i 
zmusił ją cofnąć się do Cerwery. Biystyniści 
zostawili 1000 ludzi w Suryi , przeciw kl rym 
Sagsrra (obecnie karlistowski wódz nsczelny w 
Batalooii) d. 3go lutego z Bergi wyruszył.

Gdy karlistowski Cahecilla [tejar, zwanv cl 
Padre eterno, wpadł w ręce krystynisiów, £ona 
jeg o  cztery rany odniosła- Była jedyną osobą 
w jeg o  bandzie, która się ta siecznie bila. Raniła 
dowódzcę krystynistów. Amazonka ta ubrana była 
w czerwonych spodniach, bluzie i w słomianym  
kap luszu , który sędziem u w Atienza wzięła. 
Alą lal 3 8 ,  jest dość przystojną, miernego wzro
stu, i lubi wódkę. Pojmana uzbrojona była dwo
ma krucicami, pistoletami w siodle, długim pa 
łaa/om  i sztućcem.

Courier de B ordeauz  twierdzi według listu 
od granicy hiszpańskiej z d. l2 g o  lutego, ze w 
skutek poniesionej przez karlistów pod Velas- 
coain klęski , zbuntował się drugi (karlistowski) 
batalijoo z Guipuzcoa i zamordował brygadyjera

A turriaga, oraz ośm iu kapitanów, jako zdrajców 
i sprawców tej klęski.

Gazety madryckie z d. l3 g o  lutego donoszą* 
ze p. Gomez Pardo, jeden z obranych za Ma* 
dryt deputowanych do kortezów , odstąpił mioj* 
sca swojego panu Mendizabal, który dotąd był 
tylko zastępcą. P. Mendizsbal w skutek leg0 
pierwszy raz w dniu pom iecionym  pokazał •>? 
w sali kortezów.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
U nited-Service-G azette  donosi jako o poW' 

nej w iadomości, że jeat projekt zaślubienia kró
lowej z księciem Jerzym  Cambridge.

Mały torysowski dzieńnik -dge pisze : *U dwo
ru krą/y wieść , że  wkrótce do obu izb parl«* 
mentu przesiane będzie poselstwo od tronu, *  
klórem udzielonym zostsnie zamiar królowój p°d 
względem  pewnego bardzo delikatnój natury U' 
rządzenia, co naatapić mającćj koronacyi jkmośc* 
no.«ą nada ważność*

W dalszym ci igu posiedzenia I z b y  n i ż s i  dj 
z d. !5g> lut.-go, ] -rd John Russell mówiłprt<»' 
ciw wnioskowi pana Grotę względem zaprowa
dzenia tajnego głosowania (vote by ballot). Był 
tego zdania , że p>zez nie zostałby przy w y b o 
rach zaprowadzony system omamienia , obłudy 
i wiarołomnoici,  a przeto roztropuiej jest zatrzy
mać jawność m im o złego , jakie zrządza, ponie
waż jest rękojmią dla społeczeństwa. P r z y t o n *  
projektowany środek byłby bezskutecznym. 2*  
pomocą wrodzonej angielskiemu ludowi uczciwo
ści, dzierżawca, który dziedzicowi swojem u przy' 
rzekł glosować za oznaczonym kandydatem, be*' 
wątpienia także dotrzyma słowa przy tajoófl* 
głosowaniu. Gdyby się wzbraniał dać słowo, wt®' 
dy dziedzic miałby dowód , że dzierżawca O'® 
sprzyja jego kandydatowi , i mógłby uporneg0 
z dzierzswy wyp> dzió. Przez tajne głosowań1® 
przeto nieuJtnwałby przymus, jaki dziedzice o*® 
dzierżawca ni wywierają. Nie należy także • 0 
tern zapominać, że w Anglii żyje naród pod P®' 
oowaoiem wolnych obrad, gdzie zasady polity®* 
ue każdego mniej więcej są znane. Z tego Pa 
wodu zawiadowcy dobrami dziedziców parzy®* 
liby takie urząd/.enia, ażeby najdalej w prze®*? 
gn lat kilku dobra ich panów osadzonemi by * 
jednako z nimi myślącymi dzierżawcami. Pr° 
jektowany środek byłby z lego względu ni® 
ko niekorzystnym, ale nawet szkodliwymi  
dla dzierżawców , jakoteż dla dobra kraju w 0 
gólności. Iuaczój może, i to w części tylko, j*0 
by się miała z ludźmi, trudniącymi ałęhandł® 
lub rzemiosłami, ponieważ stosunek ich do o»° ’ 
z któremi mają do czynienia, nie jest tak 3Cl*#< 
i ograniczony. Tajne głoaowaoio m- j'łf by
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*J« ie  byd w pewnych przypadkach pożytecznem, 
*1“ iatnące dotąd z łe  skutki o w ieh b y  jednak 
pożytek przewyższały. Nadto w skutek wnie
sionego środka, wyłączeni z prawa głosowania by
liby jeszcze bardziej niezadowoleni niż dotąd, 
f n y  obecnym systemie wiedzą przynajmniej, jak 
hto głosował, cały m echanizm  administracyi jest  
1® jasny i wykonywają prawdziwy wpływ na o- 
piniję publiczną. Lecz gdyby zaprowadzono taj - 

głosowanie , wtedy nie wiedzieliby, dla czego 
jeden kandydat nad dru im zwycięzłwo odniósł 
1 niechęć ich wzrastałoby tylko. Wielu także 
Wyznaje to otwarcie , że  tajne głosowanie wtedy 
tylko mogłoby byó pożytocznćm, gdyby z niem  
Fotszerzeuie prawa wyboru połączone było. T a 
kie n. p. jest zdanie lorda Brougham. Inni taj- 
ne glosowanie uważają tylko jako środek dla 
ły sk a n ia  czegoś więcej. Taki znowu jest sy
stem pana Warburton. Wniesionym środkiem 
•podziewaią się osiągnąć rozszerzenie prawa wy
boru i trzechletnie parlamenty. Dla tego ón 
(minister) bardzo zastanawia się nad tóm , nim  
len wniosek przyjmie. Wnioskodawca twierdzi, 

projekt ten pozostanie bez skntku, skoro się 
°'e powiedzie utrzymać głosowania w zupełnej 
tf,jemnicy. T o  zaś jest rzeczą niepodobną. W Atne-  
tyre między 100 wyborcami o 09 wiedzą jak głoso
wali. Gdy nie dawno ministeryjum francuzkie od 
*1®czelników opozycyi obwinioDÓm było , że wyko
nywało wpływ da wybory, Die opierało sie oa 
f*jnem głosowaniu, jak gdyby przy tern było 
^ p o d o b ie ń s tw e m  kierować w yborcam i, łecz o- 
®wiadrzyło, że rząd ma prawo wpływ swój wy
konywać. Jest dla tego przeciw wnioskowi, po
nieważ z jednój strony istnącemu z łem u nie za
pobiega , z drugiej strony zaś musiałyby kouiecz-  
Die wyniknąć z tąd inqe polityczne odm iany,  
Mogące spokojność kraju na niebezpieczeństwo  
Wystawić; nadto zbija projekt z tego także po
rodu f io  ón zacności i otwartości narodu sprze- 
Cl,viać sic zd aje .—  Gdy lord John Russel mowę  
>'v°ję skończył , torysowie żądali głosowania , lecz  
l'lf>Wca izby zrobił nwagę, ze  nie wypada utłu- 
?)'ać obrad. Poczem mówili jeszcze pp. Hall , 

"*ot i Stanley za wnioskiem, a Sir Rob. Peel  
P^eciw wnioskowi. Ostatni na to przedewszyst- 

zwracał u w a g ę , ż e , jak wypadki poprze- 
“'cte we Francyi dowodzą , przez zaprowadze- 

**’e tdj formy dawania głosów mogłoby powstać 
J^Seciw rządowi podejrzenie, iż usiłuje nieprzy
zwoitym sposobem kierować wyboram i, lub je  

gorsza fałszować. P. Buller odpowiedział,  
e fajne glosowanie jest we wszystkich wolnych  

utwach zaprowadzone , a wyborność tego środ- 
ju® z tego okazuje s ię ,  że nieprzyjaciele lu- 
°d dawna nad powatają, jakoż część rozpo

rządzeń (ordonnnnsów ) Rarola X . była szczegól
nie przeciw temu zwróconą. Tajny zamiar prze 
ciwników tego projektu ko temu zm ierza, by 
panowanie nadużyć uwiecznić. —  W końcu za
brał raz jeszcze  głos wnioskodawca p G rotę ,  
dla zbijania przytoczonych przeciw projektowi 
dowodów. »Lord J. Russel i Sir R. Peel« zro
bił uwagę* m im o talentn m ó w c ó w , jaki oka
zali , nic odpowiedzieli jednak na sprawiedliwe 
skargi wyborców Anglii. Nie mogli zaprzeczyć  
tego ,  że wyborcy różnemi sposobami zatrważani 
bywają. Przeciw tem u nadużyciu innego md  
przytaczali środka. Zacny lord twierdził,  żo 
dawh io głosu zostaje w ścisłym związku z pra
wem  wyboru i skróceniem parlamentów. Mo
je m  zaś zdaniem trzy te sprawy są co do istoty 
od siebie różne. Up-aszam zatem iz b ę , by spra
wę tajnego głosowania sarnę przez-się zbadała.* 
Przystąpiono więc do glosowania , a skutkiem  
tego było , że wniosek 3 l 5  glosami przeciw 198 
o d r z u c o n o . —  Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  
d. 16. lu tego ,  p. Grotę przedłożył prośbę 3800  
m ieszkańców Mertliyr T y d n l u , o zaprowadze
nie powszechnego prawa dawauia głosów, o tajne 
głosowanie , skrócenie parlamentów i obieral
ność członków izby wyższej.

Na posiedzeniu rady gminnej starego miasta 
Londynu (C ity) z d. 17. lutego uchwalono , pa
nu Andrew Stevenson , posłowi Stanów Zjedno
czonych na londyńskim dworze (który przed mia
nowaniem na tę posadę był lat cztery prezyden
tem ii by reprezentantów w Washingtonie), uzna
jąc wielorakie zasługi jego w utrzymaniu do
brego porozumienia między Angliją a Ameryką, 
udzielić prawa obywatelstwa starego miasta (C ity). 
Wydany na to dokument ma być wręciony panu  
Stevenson , w p u s /ce  wartości 100 gwineów.

Senatowi uniwersytetu londyńskiego projekto
wano, ażeby kandydatów do godności akademicz-  
nych w wydziale filozoficznym, poddawał popi
sowi z pierwotnego texiu starego i nowego testa
mentu i z dziejów biblijnych. Rylobyto nieja- 
kićm zbliżeniem się do systemu dawnych uni-  
w crjj te tów , który przy udzielaniu godności aka- 
demicznych wymaga! , ażeby kandydat wyznawał 
zasady panującego kościoła. Sonat odrzucił teraz 
ten projekt, uchwaliwszy, że kandydat wtedy tylko, 
gdy sobie tego życzy, ma ów popis odbywać.

Gdy pułkownik Shaw, przewodniczący komi
tetowi angielskiej legii posiłkowój , został od lorda 
Palm errt.oa zawiadomionym, Je rząd dał pole
cenie posłowi angielskiemu w Madrj zie , ażeby  
ministeryjum hiszpańskiemu ostre zrobił przed
stawienie względem zaspokojenia pretensy" legi-  
jonistów, tenże dowiadywał się w końcu stycznia 
w urzędzie spraw zagranicznych , jaka odpowiedź
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-«a Mądry tu  n ad esz ła , na co daDo m u  rczo lu cy ję : 
że  ' / j i ;  bii> p lu sk i zaw sze je szcze  do niczego 
akłoŚić się  nie chce<i«»e sir G. V illiers nie prze* 
sfś jo  nalegać , ażeby  na & g o  przed łożen ie  wzgląd 
u iian« .

Statek pocztowy Schefjield  ( ja k  w ostatniej 
Gazecie d onieśliśm y) przywiózł do Liwerpoola  
wiadomości z Nowego Yorku do dnia 24. stycz
nia. Następująca jest  dalsza treść ich:  »Po wy
niesieniu się powstańców z Navy - Island w nocy 
z dnia 14. na 1 5 . ,  wojsko angielskie zająwszy 
w y s p ę , zatknęło na niej angielską chorągiew. 
Rząd angielski ma m ieć  zamiar kazać obwaro
wać wyspo. W miejsce pułkownika M’Nab, który 
wstępuje znowu w awój urząd m ówcy górno- 
kanadyjskiej izby zgromadzenia, mianowano puł
kownika Maitland z 32go pułku linijowego , na
czelnikiem siły zbrojnćj na granicy Niagary. J e 
nerała powstańców Ileuaelaor, gdy z Navy-Isłand 
w  obwodzie państwa N owego-Yorku na ląd wy
s ia d ł , uwięziono na rozkaz marszałka Stanów 
Zjednoczonych i przystawiono do Buffalo , tam  
zaś za daniem rękojmi wypuszczono. Wieczorem  
dnia 17. oddalił się z miasta, podług jednych dla 
odjechania do swojego rodzinnego miasta Albany, 
zaś podług innych podań ce lem  podróży jego  
ma być państwo Michigan, na którego granicy 
na nowo powstanie przeciw rządowi angielskiemu  
wybuchło.*

Donoszą z Londynu pod dniem 20. lutego, £e 
dnia l9 g o  wieczorem zawinął do Liwerpoola 
•tatek  pocztowy Ilib e rn ia , z gazetami i listami 
z Nowego - Yorku do dnia 29. styczoia. »Treśd 
ich* powiada Globe rjest wielkiej wagi, ponie
waż zawierają zapewnienie, 2e jaki ubądź związki 
między rokoszanami kanadyjskimi a niektórymi 
m ieszkańcam i pogranicznymi Stanów / j e d n o 
czonych iatnióć mogły, władza wykonawcza państw 
tych , co tylko można , cz y n i , dla obrony inte
resów Wielkiej Brytanii i otrzymauis dobrego po
rozumienia między oho krajami. —  Królewskie 
wojsko w Kanadzie zabrało noiezący d< powstań
ców sconor, z czterema działami i 150 ludzi 
osady. W Toronto otrzymano wiadomość, ze ro
koszanin Duncom be, na czele 3000 ludzi, którzy 
z Detroit z nira sio p o łączy l i , opanował wyspę 
Bois B k n c ,  na jeziorze Erie.«-

F rau cy ja ,

Pi3m-a paryskie z dnia 19. lutego wspominają  
o wieści mającej nastąpić reorgłuizacyi gabinetu.

Na posii dzaniu dnia 19. lutego i z b a  a i 
a z a  słuchała raportu kom isji o prośbie paDa LJu- 
tactf, właściciela dziennika Sienie, przeciw panu 
Em ilowi de Girardin W  raporcie wniesiono , 
ażeby przez wzgląd* ii  żadno namiętności nie

powodowały pana Dutacq do wytoczenia skargi* 
loc* i e  prośba jego dotyczę się Ii interesów pi®' 
niężnych , należących do obrębu sądownictwa • 
upoważnić tegoż pana Dutacq do sądowego p°" 
stępowania przeciw panu Girardiu , właścicieiowI 
dziannika la Presse. —  Następnie minister spf*®ł  
wewnętrznych ( hrabia Monlaiiret )  przedłożył 
wniosek do ustawy , ce lem  zezwolenia uadzwy* 
czajnego kredytu 1 ,500,000 fr. (500,000 fr. mniej* 
niż w roku ze sz ły m ) dla uzupełnienia potrzeb' 
nych w roku 1838  n a  t a j n e  w y d a t k i  su ® '  
(W zwyczajnym budżecie przekazano 1,265,000  
frau. na tajne i zwyczajne wydatki policyi.) "7 
Izba w dalszym ciągu przystąpiła do obrad ns<* 
wnioskiem do ustawy »  zaciągu 80,000  ludzi, który 
przyję to , a le ponieważ pokazała się niedciM8' 
toczna liczba obecnych członków, więc omyśloO* 
na dniu następnym do nowego skrutynu przystąpi*

Gazette de Tribunaux  z dnia 20 lutego do' 
nosi, i e  przedostatniej nocy uwieziono ośm iu I® 
d z i , podejrzanych o należenia j o  jednego z taj' 
nych towarzystw. Znaleziono u nich znaczną 
broni i amunicyi. Wszyscy należą do klas pr*' 
cujących. Jeden z nich, Leprestre Dubouchag®' 
byt już  dawniej, w procesie o tajne robienie pf0' 
chu, jako uczestnik związku Socidce des fam ill*1' 
skazaoy na pięćletnie więzienie , łecz  w sk»te  ̂
aranestyi puszczono go na wolność.

Pisma paryzkie z dala 22go lutego zawieraj? 
wiadomość, ae sławny oryjentalista p. S > l v c s t r* 
d e  S a c y , który dnia iOgo powróciwszy z l*by 
parów apoploxyja był tknięty, umarł dnia 22g® 
wSOtym roku życia.

Journal des Uebats pisze z Algieru pod dni®1**
8. lutego: rJeoerat dywizyi hrabia CastellaD®’
złożywszy kom endę prowiocyj Bony 1 Konst*0' 
tyny, przybył tu dnia wczorajszego z Bony, 
siaj odpłynął do Portvondre, na pokładzie sta® 
parowego V~autour, o d  czasu jak Abd-el-B*®e
pojawił się z armiją swoją w prowtncył- T k 1®^1 
50 rcdzia inaurytauskicl: "(Haliwszy s ię  z Algt®r?,’ 
p .'osiodlilo się do Milany. Trudniły się daw® * 
dtobee sprzedażą towar ’iv, lecz  z napływem h®,  ̂
d!u europsjsHiego utraciły zarobek. —  Złoź®0^  
z urtedti nółttocv o - amerykańskiego kouzuU^®  
ravini , ns„tąpiło z te„o powod.t, i e  ón , 
traluatow' z uad T afn y ,  którym rząd frao® 1̂̂  
wyłącznie dla siebie zawarował sprzedaż Ab 
KcJerowi broni i zapasów wojennych , E ® 'f() 
dwóch lawet dostarczył. —  P r z y g o t o w u j ą  p °  ^  
szeoie wojaka, dla obsad, enia Belidy *
Pułkewniit Lemoriciere, stojący z trzema gta  ̂
jonsm i Żuaw Iw w obozie p u d  Mahelmah, 6 
wym  jest d-> marazu. Legija cudzoziemska  
dzie także miała udział w tej wyprawie-*
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Prussy.
D o k o ń c z e n i e  u s t a w y ,  tyczącej się  

^karania związków studenckich , przerwanej  
^ ostatnim nrze. Gazety naszej : $ 9- Prócz tego
*flden , osadzony z powodu mienia udziału w slu- 
Uoncllim $$.,G. i 7. nadm ienion\m  związku, nie 
Ula być przypuszczony do publiczuego urzędu , 
®ui do wykonywania praktyki lekarskiej lub ch i
rurgicznej , ani do godności akademiczoej , ani 
3ako nauczyciel prywatny przy uniwersytecie , 

tez opatrzony być może pozwoleniem do 
Udzielą nia nauki prywatnej- Upoważnienie do 
^'-ystkich tych urzędów ma być każdą razą wy
z i o n ę  w dekrecie. $ .1 0 .  Rozpoznanie irozstry-  
Śnienie we wszystkich $$. 6. do 8. wymienionych  
Pr*ypadkach , poruczone będzie sądowi Ilamery 
^ hoilin ie .  $. 11. Na zwierzchności akadomiczne, 
''ównio jak na powszechne urzędy poltcyi, wkłada 
*’§ obowiązek baczenia na dal równie jak prAid- 
*drn na związki Studenckie. Do r.ich należy 
pierwsze ujęcie i śledztwo policyjne, a po ukoń-  
c*eniu tychże, ministerstwo policyi, w miarę wyka
panych skutków przedsięwziąć ma dalszo środki 
ul) rozporządzenia albo całą rzecz odesłać do 

’|du Kamery w Berlinie. $ .1 2 .  Jeźliby nie stu- 
^uci mieli udział w związkach studenckich, albo 
Wiadomym sposobem j e  wspierali, ukarani będą 
Pidiog nadmienionych przepisów w tym sposo- 

10 > iz kary dyscyplinarne wymierzone przeciw  
łtudentom ($. 2 ) mają być zamienione na karę 
Uwięzienia od trzech miesięcy aż do dwóch lat 
^tw yczajnym  areszcie, albo w ciężbićm więzie- 
®|u twierdzy. J eźliby zaś studenci mieli udział 
^•ńepozwolonych związkach osób nic będących  
>lUdentami, wtedy do nich równie jak i do in- 
Uych członków zaatosowane będą te same ustawy 

,rne. $. 13. Zmowy studenckie do schadzek  
^colu pojedynczych, dokładnie określonych i sa- 

przez się pozwolonych zamiarów, równie 
Dlt towarzyskie zabawy, schadzki do ćwiczenia 
,:§ w am iejetnosciach , kunsztach lub gimua- 
‘/ c o , nie mają być uważane jako związki atu- 
, °°ckie , i dla tego nadmienionym przepisom  

,rr>ym nie podlegają. Jeżeliby jednak przez 
* Ul o w ę w podobnych zgromadzeni- ’ zawiązało 

8 towarzystwo i na posadzie pisemnego doku- 
^°atu  otrzymało skład organiczny , z przełozo* 

urzędnikami i ustawami , wtedy takow e, 
°ł  Względu na dozwolony cel w niem wytknięty, 
* być umieszczone (,$• 1. ) w rzędzie zakaza

c h  związków studenckich , i dotknięte karami 
2. de 5. zagrożone mi. Dokum ent przez Nas 

 ̂ 4snoręcznie podpisany z  przyciśnioniem Naszej 
lat* pieczęci. —  Dań w Berlinie, d. 7. stycznia 

8* (L. S.) Fryderyk Wilhelm.

Rossyja.
Petersburg d, 7. (19.) lutego.

Minister oświecenia oznajmił rządzącemu so
natowi, że w skutek przedstawień jego, naj. Ce
sarz jm ć , w d. 26. grudnia z r. , raczył rozka
z a ć : 1) lladzcy stanu Gajowskiemn, niezależnie 
od obowiązków wico-dyrektora departamentu o- 
swiecenia, poruczyć tymczasowo pełnienie obo
wiązków cenzora przy komitecie Petersburskim, 
z gażą dla cenzorów przeznaczona. —  2) Zostają 
zatwierdzeni cenzorami komitetu Kijowskiego cen- 
z u r y , profesorowie zwyczaju! uniwersytetu św. 
W łodzim ierza: Bohorodzki i Nowicki.

Itz. Rodź. Tajny książę Golicyn w dobrach, 
swoich Szuinowie, w gub. Symbirshidj , zaleciłr 
eby dla prowadzonych przez tameczną etapo 
partyj więźniów , skazanych na karę, w pewne  
dni przygotowane były ciepłe potrawy i ch leb .  
Przykład ten znalazł już naśladowców i na in
nych gościócach. N. Cesarz reskryptem z d. 20 .  
sierpnia z. r. raczył podziękować księciu Goli- 
cynowł »za ten przykład dobrze skierowoaćj do
broczynności.4 (T. P.)

S łych ać ,  że w Petersburgu zawiązuje sie to—- 
warzystwo na akcyjo , pod nazwiskiem : T o w a 
r z y s t w a  a s s e k u r o w a n i a  p ł o d ó w  
z i e m s k i c h  o d  k l ę s k  f i z y c z n y c h .  
Skoro to tak dobroczynne stowarzyszenie przyj
dzie do skutku , w ówrzas bez wątpienia każdy 
rozsądny gospodarz nie omieszka zabezpieczyć  
w niem , tak własnych , jako i włościan swoich • 
zasiewów. {Gaz. Port)

O —

Wiadomo i  ci handlowe i przemysłowe.
("Z korespondencyj p ry w a tn yc h .)

ISowy Sęcz d. 4. marca  1838. Ostatniemi 
dniami ubiegano sio tu m ocno za k upnem  wódki,  
w skutek czego ceny poszły w górę; za stopień 
na garncu płacono w partyjach 4 1/2 kr. w. w. 
co uczyni garniec szumowej 20 stopniowej 1 zr. 
30 kr. Dobra opinija co do ce n y ,  jaką mielG  
a my o tym produkcie , utwierdza sio co raz bar
dziej , gdy się przekony wamy , iż istotnie bardzo 
mało produkowano go i wcale nieznaczne aą zasoby.

Piękny konicz do transportu dalekiego spo
sobny plącą dzisiaj 25 zr. m . k. korzec;  za 14 
doi atoli ch ęć  nabywania go ustanie , albowiem  
z końcom tego miesiąca nikt się w e Wrocławiu  
(z Itąd go do Hamburga wysyłają) o takowy wię
cej nie dopytuje. Do Węgier potrwa handel leni  
nasieniem d łużej,  dokąd jed nak ,  chociaż tamże 
na pośledniejszej jakości poprzestają, spekulanci • 
nad 18 zr. m. U. zs korzec płacić nie chcą.

) ( * ■



Korzec pszenicy pięknej sprzedawano na ostat
n im  targu tygodniowym po 10 zr. 30 k r . ,  żyta 
B'tr. 15 k r . ,  jęczm ienia 6 z r . , owsa 3 z r . , kar
tofli 2 zr. 30 kr. w. w. Podskoczenie tych cen  
przypisują z łym  drogom , z której przyczyny 
m ało  dostawiono; sadzą jednak, i ż przy więk
szych dowozach potanieje.

Powietrze m am y tutaj od kilku dni łagodne 
i bardzo przyjem ne, śniegi juz stopniały, a dziś 
właśnie o godzinie lOtej z rana ruszyły lody na 
D u n ajcu ;  ogromne masy p rzesz ły ,  nie uszko
dziwszy bynajmniej naszego pięknego i wiel
k iego .mostu.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 28. lutego  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Lebel W ach sb erg , z  Kra

k o w a ,  78 w ołów ; 2) Abraham P o r s t , z D em -  
bicy, 7 4 ;  3) Józef Ziffer, z Mistka, 50 ; 4) Frauci- 
szek M atler , z Cieszyna, 80. Małemi partyjami 
297. —  Ilość przypędzonych 579.

K u p i l i : JCa
H■

Cena je- 
dnćj 
pary  

w w . w.

zr. | kr.

*4
<8"O(8M

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

celnar.

Do Kirwein stado Nr. 1. 44 295 6 Q1]4
—  Kerna stado Nro. 2. 48 1J2 307 -- 61J2 9 1]2
__ Ołom uńca st. N. 3 50 305 -- — 9 ł]2
__W iednia st. N ro. 4. 46 330 -- 1 10
Małemi partyjam i. . 297

d®

Targ na woły w tym  tygodniu był nieco żyw
szy, Dii w poprzednim ; przypędzone woły j e 
szcze przed południem  sprzedano. Jakość ich 
była średnia, a ceny odpowiedne wartości. —  
W  Wiedniu cetnar mięsa jest po 38 zr. w. w. 
Po tej cenie zgodził się l ln e s e k , o którym do
nosiliśmy w przeszłym liście ,  i ten ie  ma tam  
wkrótce dostawić stado z 100 sztuk złożone. —  
Przed targiem żadnych wołów nie zakupiono.  
Zdaje s ię ,  ze na przyszły tydzień targ na woły  
Bie tak sporo iść będzie._______

W iddeń d. 2. marca  1838. Taksa fnnta mięsa  
Ba ten miesiąc dla Btolicy 9 kr. m. k.. jest po
twierdzona, a gdy ustanowienie jej zawisło od 
kupna wołów przez rzeźników uczynionego w cza
sie sześciu tygodni, cena zaś w handlu hurto
w y m  od 15. lutego do tych czas względnie prze
szłych miesięcy nie podskoczyła, przeto zdaje 
się  , rż taxa ta i na miesiąc kwiecień utrzyma  
się. Okoliczność la łącznie ze spadającą ceną  
ło ju  zrodziła niższą cenę w tym tygodniu bo 
chociaż nie było wołów nad p otrzeb ę , jednak

dnia wczorajszego rzeźnicy handlarzom i prZł'' 
byłym z wołmi cetnar wołu galicyjskiego sto' 
sunkowo do jakości po 37 do 89 z r . , zaś Wf' 
gierskiego po 38 do 40 zr. w . w. p ła c i l i , a doi* 
dzisiejszego po tej samej cenie zakontraktow®' 
nie slaDęlo. W tem miejscu robimy tę uwsgf> 
iż zacząwszy od tego miesiąca ciągle aż ku p®' 
źnej jesieni rzcŹDicy każdego czwartku przybył® 
na targ woły skupują , zaś w piątek zakontr®' 
ktowanie czynią. W tym miesiącu spodziewał5, 
s ię ,  iż niniejsza cena z małą odmianą utrzy®5® 
s i ę ,  lubo z Wyższej i Średniej Austryi B*®J 
ilość wołów przybywa, a w Węgrzech wlaścicie* 
walów wstrzymują się ze sprzedażą.

O d p o w i e d ź
n a  a r t y k u ł  u m i e s z c z o n y  w N r z e  2 1  ^ 3 
z e t y  L w o w s k i ń j  r. b . , a t y c z ą c y  s i ę  ap®'

r a t u  d o  z g ę s z c z e n i a  s y r o p ó w ,  pan® 
A d a m a  l ł a s p e r o w s k i e g o .

(Z  Tygodnika rolniczo-przem ysłow ego.)

7adziwia m nie tafeDt podawry artykuła 
»Przewodnika rolniczo przemysłowego* (wyeh® 
dzącego w Lesznie w W. Księzlwie Poznański®1®''! 
ze m ógł z opisania tylko mojego aparatu oz®® 
go za ten sam , co aparat pana Gerarda z W®r 
szawy : chociaż matematyka uczy, ze co  jest p®' 
doboem , nie jest jeszcze rów n óm , jak i 
ciwoie. Wszakże na tejże samćj teoryi powat®^ 
od dawna aparaty p Aitchison w Glasgow ie ,  ?' 
Donbala w Paryżu, pp. Dawidowa i Skirm®®1* 
w l io s sy i , p. Badu w Państwie Auslry jacki®1̂ ' 
Wieleż to jeszcze innych przeszło i przejdzj® 
przez też gamę zasadę, a przecie były i bf®» 
między niemi różnice stanowcze w pomysł*® 
i skutkach. Gdy jednak appai at pana Gerarda j®s 
juz uprzywilejowany, a nie czytaliśmy w żadn®®’ 
piśmie szczegółowego opisania, należało hj 
przysłużyć się publiczności wyraźniejszemi 
wodami tożsamość: dwóch aparatów i razem ^  
kazać, w jakiej fabryce, jakie są skutki '®totl,f  
jego aparatu; a jeżeli mój aparat ma by® te  ̂
sam , co pana Gerarda, zapytałbym podawry 
tykulu: wiele tenże paruje na godzinę? jak 
pozbywa wody skroplonej z bębna ? jak się P1̂  
zbywa pary z syropu , żeby nie było jćj W 
llrowni ? i wiele kos tuje ?. —  bo te są naj wazn*®Ĵ  
sze przedmioty mojego wynalazku. —  Rzucać **, 
kość niezgody między wynalazców , jestt® 
wrogiem wynalazków i popraw, tak potrzebo?® 
w każdej fabrykacyi.

T E A T R  P O L S K I :

Jutro-: Haraldj  orygin. trajedyja w 5 aktach.

R ed ak cy ja : J . N . Kamidskicgo. —  D rukiem : Piotra. Pillera , w e Lwowrie.


